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Trzeba orać ziemię żyzną z wiarą i nadzieją: ©“ 
Podó: Edmund Wasilewski. 


Jowskiego Ignacego, przez Albina dohna -Pólkury Kalmogórakie, perot Józefa Gluż 
APŻ u 


tni 


ARNIS 
ż czyli < i : 
składy na owoce zimowe. laęmosT 


owog 


Z pomiędzy wielkićj liczby: różnych bogactw królestwa ro- 
ślinnego, nie ma owoców nad zbierane w jesieni, któreby można 
przechówąć w owocarniach, w cela ich polepszenia: większa bo- 
wiem część owoców pestkowych w leciezbieranych i na targu lub 
na drzewie sprzedanych, musi być w przeciągu kilku dni skonsu- 
mowanś. : 

Jedynie więc jabłka i gruszki jesienne, mogą być na czas 
dłuższy konserwowane, z właściwemi im przyjemnemi, żywemi ko- 
lorami, kształtem, delikatnością i wonią, w owocarniach należycie 
urządzonych i przy zachowaniu ostrożności, o których niźój tu 
mówić będziemy, 9s j 

; Nie utrzymujemy jednak, aby na ten cel sklad oddzielńy był 
koniecznie potrzebnym; u niektórych bowiem mieszkańców wićj- 
iR najpięknićjsze owoce wybornie się konserwują w szufla: 

ach szafy lub skrzyniach utrzy mywanych.w samych izbach mie- 


go/dnia i nim nastąpi zbieranie, owoce zostały koniecznie przez 
kilka godzin wystawione na wpływ promieni słonecznych. 
| _—Konserwa owoców na'zimę zależy od trzech warunków 

koniecznych, a mianowicie: ti8n 55 

1) Od:czasu najkorzystnićjszego do ich zbierania i od ostr- 
¿ności zachować się mających przed ich schowaniem. 

2) Od dobrych przymiotów owocarni lub tóż  mićjsca gdzie 
mają być złożone. 


8) Od starań nadal potrzebnych pódczas ! ich przecho- 
wania, 


Zbieranie owoców. —Czas zbierania owoców jesiennych żależy 
od położenia miójscowości, a s posób postępowania w tym wzglę- 
dzie wpływa na ich przechowania. ; 

Przygotowawszy lokal przeznaczony do ich pomieszczenia, 
wybiera się dzień pogod ny i około drugićj godziny po południu, 
zrywają owoce pojedynczo, z ostrożnością, starając się głównie, a- 
żeby ich nie tłuc i nie gnieść, ponieważ takowe zgniecenie jako za- 


| ród zepsucia, przyczyoiłoby się do zarażenia innych zdrowych o- 


woców, z któremiby mogły znajdować się w zetknięciu. 
To zbieranie powinno się uskutecznić około ośm dni przed 


z tej przyczyny, że ruch rośliny, która nadal dzi 
przyczynia się do nadania im więcćj woni; smaku obroci, 
do dłuższćj konserwy, jak gdyby 1 bieren W żym no si 
do ich zupełnój dojrzałości. < zgadł! 
Należy także zachować tę odka, owoce nie były 
przed ich schowaniem m S i zostawione przez pewien 
przeciąg czasu w wielkich koszach pod pozorem, ze takowe po- 
trzebują wysuszenia lu fermientowania; jeżeliby takowe były wil- 
gotno zbierane, da ej a lepićj jest porozkładać je i wystawić 
dzień cały na słoiie 6, aydopiero je chować wtedy, gdy należ 


dojrzałością owoców, szczególnie dla jabłek i pne jesiennych 
wię 


ne „razie, owoce nie-powinny być obciamwa(ą o- 
zbawionoby je bowiem tym sposobem- kwiatu, a ten puch czyli pył 
jest potrzebnym do ich konserwacji dla tego, że gdy takowy, snie- 
znacznie i stopniowo przeschnie, wtedy stanowi pi > g O 
chraniającą wnętrze owocu, tak od z stę 
nego, jakoteź od ulatniania w nim 


Przyrioty anwocarni—Kolójne ziałanie gorąca i zim 


i wilgoci, najwięcćj przyczyniają się do roczłada owoców. — Miej- | jn 


see: więc przeznaczone do ich przechos powiono mieć tem- 
peraturę:stałą i nie być ani suchem ani wilgotnem, ani zimnem ani 
gorącem, które to korzyści są omas kpi riaja, a pi- 


wnic.—Dobra zatem pi Qwocarn A. Bui 
któréj może być obrana sana» 
zachować jednostajną% 


as 
Kii adi w 
powietrza zowngirznegoj! zinina i „ze 


oska WYWROTA secca 14 
i powinny się owai w pe obróconych na południe-| 
ódı—Te powinny: być opatrzone podwójnemi rąmami 08Z- 


klonemi;;okieńnicami; a nawet'firankami z: grubego płótna sporza- 
<dzonemi, a tow/tynt'celu, aby można podług upodobania. i 'stósor | 
wnie do. potrzeby,przerwać”w owiocarni przystęp światła i.powię- | 
tria zewnętrnego. Owocarnia powinna być oddalona: ód —kloak, | 


gnojowisk, bagien, jednem słowem od :wszelkich mićjsc, zkąd'mor 


głyby śię wywiązywać przykre węnie lub: wilgoó—Dobtze/ | także, | 


jeżeli jéj ściany wewnątrz deskami dokładnie: będą £s oszalowańe.== 


Wbkażdym razie powiony się woniój znajdować. na okołoci pośrod- | 
ku pułki na 8 do 15 cali między sobą oddalone. Pulki / takowe | 
robią'z desek 1 do 1 ipół cała grubych lub:kratowe-z Ját; ich sze- | 


rokość zwyczajna wynosi 2 stopy, czasem dochodzi do 3 stóp, a 


półtora na dnie wystającemi. 

Przed złożeniem owoców, aójows ka to przeznaczone i wojsb 
kie jego części składowe, należy dokładnie! oczyścić a dłą: odświe- 
żenia w niem powietrza, poka peen ppi pasodięy czasu wę 
stać otworem. o 

* oBęowadzenie owocami: = Gdy- 0wóce' nai: pułkach: 1 pdęiądieńń 
zostaną ułożone: i jeżeli niema: <a, mrozu: jani więc radca 
„uiogiadio: i "tao ace y dt) JA x „YPÓS0ÓW 
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„starać się potrzeba wszelkiemi Fpa aby się tam nie znajdo- 


udnio! wo wschodnia będzie najlepszem położeniem 
W ET A 


* pęorógowsych, chciwych zysku; znakomitych przemysłowców win, 


a | w tym haniebnym procesie rozstrzygnąć na korzyść chei 
ć mają brzegi w całój dlagości vpron: zwi dk ha cal do | 1 TU a á my 


| -sim dosdzsi dogmes TISWY YS" 


ogtawić z „początku drzwi i okna otwarte. — Cztery piękne, dnie 
v ające do pozbawienia owoców z powierzchownój wil- 
dni późnićj należy zamknąć wszelkiego rodzaju otwo- 
i zasun; auważano bowiem, że wpływ światła 
łowopów, 


Należy często PA 
woce, które doszły do nal 
i te, „które zaczynają się psuć, 


 owócarnię i i z nićj kolójno zabierać o- 
yo sto giia, dojrzałości, jak równieź — 
eh nie zarażały. — W reszcie 


w aly ani $zóżury ani myszy, nie używając jednak trucizn do ich 
kytępiezią - aa to sposób wiele przedstawia niebezpieczeń stw. 


Martin Karól buc 


A € Pore 


"Batko w ulepszeniu wina. 


wa GE sposobie ulepszenia winą przez G a l ła' bardzo wiele juź 
„mówiono i pisano: Ten sposób zależy na tem, aby moszez z wino- 
gron w złym roku nie doszłych starannie wypróbować! pod wzglę- 
dem jego pierwiastków: wody, kwasów i cukru, dodać wtedy tyle 
ileby w stosunku do kwasów w ilości za wielkićj znaj- 
ani 12: o: ui M ery doszły, a potem 

Uk psn także mię- 
dzy wieloma rzeczami: jale gu) dzo ulepszyć, — 


fa 
Wowystkie te nauki są całkiem do dres wina śtósowne i byłoby 


e „chcąc wprost. twierdzić, iż. takowe do 
dY URAA ONŁGK, z za fabrykowanie. «ina. Wszelako, wielu in> 


głosi postępowanie Galla jako fałszowanie i prześladują małych 
winobrańców, którzy idą za nauką Galla, zamiast kwaśnego, zdro- 
we, do picia zdatne wino „przysposąbiają,, . 


Największćj zaś zdroźności dopuścili się i chałasu narobili 
przemysłowcy win, wielkie VRIJ malej, znagzni win handla- | 
rze w bawarskim falegrafstwie wag edem niektórych małych wino- 
brańców ibiednych joS ód: którzy w:najlepszym 
zamiarze jak Gall postępowali postępowanie to w uczuciu pełnem 
ladzkości>swymi biednym sąsiadom zalecili. Tymvbiednym ludziom 
przed'28: miesiącąmi zajęto sądownie wszystkierich wina;zakazano 
im dopełnić winem beczki, tameczne sądy niższe nie wstydziły” się 


przemysłowców, aż, ostatecznie dopiero po długich 28, migsiącach, 
królewski sąd. kassacyjny proces;czarowniczy 19, stulecia; w. dras 
dzę wiedzy rozstrzygnął, uwolnienie od anesztui zajętych win; naka+ 
zał i fiakał/do. zapłącenia, wszystkich. kosztów: skazanym „został, i 

właścicielom owych win stósowne wynagrodzenie;będziePTZYZNaAy 
ne, Niemniój paryzka, powszechna wystawa „produktów. okazała 
wiele wini. podług Galla, LA Salad a.AWYSi0ZtWĄ „tychże 
nad, AREN wi atena fe io 


wo ssej5ii9; dile 


dosb 


srt dosiaę: f | vłax 


t sposobem uchwycić punkt oparcia w działaniach praktycznych. 


+ Paonessa 
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s'no:BPal obraca się około czasu i sprawiedliwośći, bezwzględnie 
na nędżnych; którzy 'zasriie chwytają aby je zatrzymać; a my zwra* 
samy uwagę na tó, iżwżaden sposób mie mamy się bać dobrego i 
należycie podług Galla przyrządzonego wina: 1000000000 

Yiu Znajdziemy nieząawodwie takowe przy wolnem od przesądów 
próbowaniu 'dałeko smacznićjszem i zdrowszem jak jest największa 
ożęść tak'zwanych zupełnie'czystych naturalnych, które wielu han- 
dlarzy win:zachwałać śtara się; alboteż z piwniey handlarza : win; 
dostawia się wina-podług Galla 'przysposobionego 'za naturalne; 


b gdy bardzo wielkie ilości wina naturalnego, inaczój nie byłyby 


ji 


| by wszystkie materjały, które praktyka i ścisłe doświadczenia na- 


ł lub przodkom: 'Prawydę tę wi dgółeprzyznają. Na tem przyznaniu 


zdatńe!do picia. "Tu zaiste nie trzeba już uwagi zrobić, że delika= 
twe wina |bukietowe «dobrych lat "nie "przyrżądzają się podług 
Galla; gdyż tego mie potrzebują. + Takowych zaś niemieckich win 
w porównaniu z massą poślednich i śradnich win jest mała liczba: 

j (Agronomische Zeitung) bp 


wi 


PĘD: 


0- WPŁYWIE “PRZODKÓW *NA' POTOMSTWO =“ 
O AWCHOWIE ZWIERZĄT DOMOWYCH `° 
(Ciąg dalszy, początek w Nrze 3 Przeglądu). 


* "Przedmiot jest 
dny tak w sprawdzeniu jak określeniu. Nie tuszę sobie coś ńowe* 
(0 wynaleść, lub coś nieznanego powiedzieć, tego też nie potrzeba» 
gdyż materjały doświadczeń są dó dyspozycji dla każdego. 

Zadanie, o które nam teraz głównie chodzi, polega na tem, a* 


gfómadźiły krytycznie rozebrać, zasadniczo uporządkować i tym 


Lecz i teń ograniczony cel, 'nie wiem czy należycie i w żupełnośći 
osiągnąć potrafię, gdyż na niektórych doświadczćniach mi zbywa, 
4 tawet należytego poglądu, aby pracę niniójszą w pewien lad u- 
stroić mi nie dostaje. Dla tego na wstępie zaraz proszę o wzglę* 
dność. w rj i 
RAT 1 -aA Wpływ rodziców. 

ne Wstyin'względzie da się następny porządek zaprowadzić: 

gi l. „Wpływ rodziców sięga przez wielegeneracji, ale im. da- 
("Wiadomo że wszystkie dzieci wyrównują swoim. rodzicom 


_gruntuje się pojęcie wpływu przodków ną potomstwo. W.prakty- 
cota okoliczność żawszę bywa brang pod Szczególną uwagę. Lecz 
dopiero Mentzel przedsięwziął iijąć ję w pewną "zasadę. Twierdzi 
eski wynikły z parzenia, równa sięw przecięciusummie ro- 

cielskich i przedrodzicielskich przymiotów, <podziełonćj "liczbą 


| geusracji(« dW tem otzeczeniw wprawdzió jest pojęty wpływ sro: 


ao bi EGW OAE ha i 


dziecileski; lecz zbłądził Mentzel, etawiając na'równi z wpływeń 
rodziców, wpływ dawniejszych przodków. "Weklierlinowi szeżęśtić 
wićj się powiódło i w swych zasadach twierdzi: „żewpływ rodzi- 
ców jest największy, lecz 'słabieje:z każdą - góneracją”**'' Dla objaż 
śnienia przytoczone prżez niego liczby $% ‘tylko przykładami, sla 
żą do dalszego postępu na tójsdrodze; ale nigdy nie mogåbyónwa 
¿ane za morałne i doświadczeniem ztwićrdzóne, Siła owpływi rós 
dzicielskiego i żój zmnićjszanie 'się z przejściem pewnych generacji, 
nieda się w żupelności, lecztylko niejako uchwycić liczbą. g 
Najważnićjszą byłoby rzeczą wiedzieć liczbę generacji, przez 
które wpływ xodzicielski rozciąga się aż do zupełnego zoiknienia,, 
aż do 0.' «Wszakże sąstacy, co twierdzą, że wpływ rodziców jest. 
bez granic. że przechodzi z generacji na „generacją, żę rodzice za 
wsze podobni dziadom, dzieci rodzicom i t. 4. Lecz takie twierdze- 
nie jest bez wartości jak. dla czystćj,nauki tak dla,praktyki, nieprzy+ 
puszeza bowiem: postępu ani wstecz fani. naprzód, -. Najprawdopo+ 
dobnićj: przyjąć można liczbę generacji, na których wplyw: rodzis 
cielskich przymiotów rozpoznać sięidaje; w ogóle 8dub, 4:4 ke 
dzo:rzadkorttafia śię, żeby pó /46j generacji i przymioty, rodzibów 
spostrzedz było można. Wekherlin również uznał powyższy: ,okze= 
Ślnik za: dostateczne i. najprawdziwsze. dla praktyki, Mentzel 


wszakżeż przypuszcza wpływ ten aż do 10 generacji. 


(13, „Rodzice przelewają na potomstwo przymioty, niętyłko 
swoje i rodziców swoich (spadkowanie:ustalone) ale także przy- 
mioty, któtych nie posiadali, leczich dziady posiadali (spadkowa- 
nie w oddziały waniu).*. a i jSixbaź E a sid 
siq Oba te rodzaje'spadkowania wytrwale póstępują obok siebie 
Na dzieciach uwydatniają się zawsze! obok rodzicielskich jeszcze 
dziadów przyinioty;jednerwięećj lub mniej i na odwrót. „ Nie sda 
się tu ustanowić pewnej: zasady, według którój too śspadkowanie 
uporżądkówaćby można; „wiemy bowiem; że'dzieci z tych 'samych 
rodziców, nawet bliźnięta różne między sobą bywają: v a oiu 

aj Ostale nie. Dziedziczttyść ustalońa ściąga się'tylikó, 
jak się wyżej pówiedziało, do pównój siittmy przymiotów i ńa' ieh 
stopień spadkowańia*w średniem przecięciu. W teni więc 'pojęciu 
ustalenie Wszystkich przymiotów pewnego stada; nie da się o dsig- 
gnąć. Chodzi tylko o wypośrodkowanie *viększćj łub mniejszej 
stałości. za dobre uznanych przymiotów. Wiele przymiotów, na- 
wet możnaby rzec prawie wszystkie, które pierwiastkowo nie były 
ustalone, można z czasem ustalić, jeśli tylko zawsze dobierać bę- 
dziem zwierząt z wysoko uwydatnionym przymiotem, który chce- 
my ustalić. Na ten sposób utwórzona została nie mała liczba ró- 
¿no charakterystycznych ras, stad, zawodów w naszych domo- 
wych zwierzętach. > osi sin asi $ 8 
Doświadczono wynaleść liczbę generacji, jaka jest potrzebna, 
aby; pewien przymiot ustalić; nawet starano się matematycznie li- 
czbą. określić chwilę, w którój z krzyżowania powstałe stada pozy, 
skały stałość. ł BB po 
Wiszystkie:te doświadczenia.są- mylne i nie.mogę mieć 0g0]-, 
nój wartości, chociaż dla szczególnych 'miójscowych stosunków. 
cenę mhie mogą; gdyż znaczna liczba okoliczności i warunków ,pod 


gri 
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któremi- ustalenie. pewnego przymiotu ma miójsce , poprzednio w 
żaden sposób liczbą uchwycić się nie da. i 

- Opierając się na doświadczeniu możnaby Świasieć ża jeśli 
pewien ogół przymiotów przez cztery generacje ciągle się spadku- 
je, prawdopodobnie rzec by można, że się ustalił, t. j. przejdzie na 
dalsze potomstwo. Lecz wiele generacji potrzeba, aby przyjść do 
chwili tój próby, czy 4, 6 lub 8, to się nie da obliczyć, 

To jest właśnie, com dotąd zamierzył określić. . 

bjOddziaływanie. W każdem stadzie, w każdej 
generacji oddziaływanie ma miejsce, tylko jego stopieńi objętość jest 
różna. Nie masz -rasy z wszystkiemi przymiotami zupełńie ustalo- 
nymi.  Najwięcój oddziaływanie objawia się, jeśli rodzice lub dzia= 
dy mieli przymioty nie równe, więc przy krzyżowania, a tem mnićj 
się objawia, im więcej dziady i rodzice podobni w przymiotach 
byli do siebie. a więc w czystem chodównictwie lub familijnem, 
Jeśli uda się pozyskać w stadzie godność i podobieństwo przymio- 
tów w tym stopniu, że żadnćj rażącćj różnicy nie daje się spostrze- 
gać, wtedy i oddziaływanie ustaje, t. j. nie walczą więcój przymio- 
ty dziadów i pradziadów z rodzicielskiemi, gnie w stadzie j o 
nie istnieją. 

Pytanie, aż do którćj goneracji oddziaływanie mi ćjsce mieć 
moźe i w jakićj ilości i potędze występuje? jest wielkićj wagi i to pó 
krótce rozebrać postaramy się. Wiadomą jest rzeczą, że oddzia- 
ływanie dziadów najczęścićj się objawia, jednakżeż zdarza się, że 
prawnuki jeszcze wizerunek pradziadowskich przymiotów na so- 
bie noszą, lecz to v wiele rzadzićj i nie w takim stopniu; dalej juź 
to oddziaływanie słabnieje i'ogranicza się tylko na pewień przy- 
miot. Na tych spostrzeżeniach oparto twierdzenie, „że oddziaływa- 
mie odbywa się w 36j nawet w 4ćj generacji, ale w każdój słabićj i 
rzadzićj*—To określenie stoi w zgodzie z wyż określonem 'poję- 
ciem ustalenia; oba teź. są jednćj natury. Ustalenie i oddziaływa- 
nie spoczywa na jednćj i. tój samój zasadzie, a mianowicie: „że 
wpływ przodków na potomstwo z każdą generacją zmnićjsza się‘ 
Zgodność przymiotów dziadów, w następstwie ustalą charakter 
wnuków; niezgodność sprowadza oddziaływanie, a że-zupelnćj je- 
daakowości być nie może, więc także i oddziaływanie RAP onie zni- 
szczonem być nie może. 


„Wpływ rodziców na potomstwo ze względu na ich 
' i rasowość. 


Chcąc określić wpływ jaki wywierają przodki Aafiośóiiitwo- 


należy wpier uzasadnić władzę spadkowania t. j. wyjaśnić, w ja- 
kim stosunku summa przymiotów rodzących przechodzi na 
zrodzone. 

We względzie pochodzenia i rasowości możnaby przyjąc na- 
stępne zasady. * 

1, „Wszystkie zwierzęta czystego pochodzenia „init: w 
wyższym stopniu władzę spadkowania jak pochodzące z krzyżo- 
wania: 

Chów zwierząt pochodzenia czystego usadawia i podńosi u- 
stalenie przymiotów; każde krzyżowanie zmniójsza je. Im różno- 
rodnićj i więcój pomieszanych przymiotów zwierzęta; będziemy 


krzyżować z sobą, tym bardzićj osłabiamy ustalenie. Twierdzenie 
to jest niezawodne i doświadczeniem w chowie u wszystkich zwie* 
rząt w różnych krajach i czasach stwierdzone. Wiera tem: baczny 
chodownik; że wpływ pewnego zwierzęcia tym jest silniójszy, im 

więcćj z czystój i mnićj pomięszanćj rassy pochodzi, a że wpływ 
przodków na potomstwo sięga przez kilka generacji i tym spóso- 
bem się ustala; w krzyżowaniu zaś dzieje się przeciwnie, miesża się 
różna krew i ztego wynika oddziaływanie:ktwi dalszych” przod- 
ków i zmniejszanie się ustalenia, Chów czysty przez wyrównanie 


pojedynczych indiwidnów stada, przez wyrównanie się rozmaitych — 


przymiotów w pojedynczych zwierzętach prowadzi do; ustalenia. 
Możemy więc z szłusznością twierdzić, że im większe podobieństwo 
zachodzi w stadzie i w pojedyślczych zwierzętach, tym ieza ne 
re spadkowania. 
2. „„Rasowość zwierząt jako taka nie ma żadnego wpływa na 
władzę spadkowania. . 
Wielokrotnie nauczano i twierdzono, że zwierzęta z szlachet- 
nój rasy pochodzące posiadają większą władzę spadkowania, jak 
zwierzęta rasy nieszlachetoćj. Rzeczywista przyczyna jest inna, 


a mianowicie ta, że zwierzęta rasy szlachetnój pochodzą ze stad, w 


których i jedna kropla krwi mieszanćj nie płynie,,gdy tymczasem 
w stadach nieszlachetnych zwykle krew jest pomieszana. Jeśli się 
trafią dwa zwierzęta z dwóch przeciwnych sobie ras ale równie 
czystego pochodzenia: wtedy władza spadkowania w obóch jest 
równa—przęciwnie zaś, tego zwierzęcia. większy. się wpływ okaże 
w którym starsza i czystsza krew płynie; lecz to, co my nazywa- 
my szlachetnem lub nieszlachetńem, nie ma żadnego wpływu. W o- 
góle określenie szlachetności i nieszlachetności jest bardzo ciemne 
i najlepiój byłoby? aby z nanki chowu zwierząt zupełnie je wykre- 
śli U koni sprawdza się ono nie więcój jak u owiec, lecz z jakąż 
rasę bydła lub świń nazwiem szlachetną? 

„Wpływ rodziców na potomstwo ze względu na ich “olab 4 
W dziełach nauczających o chowie zwierząt trafiamy dwa. twier- 
nia, mianowicie: „że ojciec ma posiadać większą władzę spadko- 
wania w względzie przymiotów pojedynczych części ciała. 

Są to twierdzenia bez dowodów, zasadzają się tylko. na po- 
jedynczych zauważania, które przez wiele przeciwnych objawów, 
w stanowczą wątpliwość co do ich prawdziwości sprowadzić się 
dadzą. W ogóle i i szczególe w natufze nie podobnego nie na poty- 
kamy, przeciwnie zauważano: „Że tak matka jak ojciec równą po- 
siadają władzę spadkowania. 

Naukowo w fizjologji zdanie to uznano ża prawdziwe, ą w 
nowszych cząsach Wekherlin i Pabst usprawiedliwili je/ doświad- 
czeniami na wielki rozmiar poczynionemi.— Wszakże choć przed 
miot ten juź jest stanowczo wyjaśniony i zawyrokowany, przeciw 


o ad 


twierdzące opinie wcale nie ustały. "Dla tego uważamy za potrze- | 


bne zdania te, nieco bliżéj rozebrać: Dwierdząc: < 

1. „Że ojeiec posiada większą włądzę opadlo jak mats 
ka, Zdanie to opiera się na wypadkach otrzymanych w chowie 
koni i owiec. Bez sprzeczki jest w tem troche prawdy, że w stó: 


dach między zwierzętami więcój przeważają przy mioty ojcowskiej: 
lecz przyczyna ta, nie tyle zależy odźpłci, jak odinnych okoliczno 
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ści. Najprzód uważać należy, że jeden ojciec spółkuje z wielu mat- 
kami, już przez to samo upowszechniają się więcój przymioty 0j- 
cowskie; nadto wziąść jeszcze należy pod rachunek, że na stadnika 
zwykle wybieramy zwierżęta majwięcćj ustalonego zawodu, na €o 
u matek mnićj zwracamy uwagi=w końcu posiadać może ojciec 
w skutek indiwidualnych okoliczności (wieku; utrzymania) większą 
władzę spadkowania. “A więc to eo przypisują płci, przypisać ra- 
czój należy pochodzeniu indiwidualnym przymiotom.—W prakty- 
ce, chowie owiec i koni, wybór stadników bywa dość troskliwy, 
lecz w chowie bydła rogategó więcćj wagi przywiązują do przy- 
miotów matki jak ojca. 

Nie może być mowy o uprzywilejowaniu położonem w spad- 
kowaniu i jeślibyśmy różnicę jaką koniecznie chcieli stanowić, -to | 
twierdzić wypadnie zupełnie odwrotnie, a mianowicie: | 

„Matka posiada większy wpływ na potomstwo jak ojciec.“ 

To twierdzenie da się naukowo dowieść, jeśli., przyjmujemy” 
że wszystko rodzicielskie jest spadkowe. Wpływ ojca ogranicza 
się tyłko na chwili zapłodnienia, zaś wpływ matki trwa bez przer- 
wy podczas rozwijania się płodu w żywocie, a nawet jeszcze po U- 
rodzeniu. Wpływ więc jéj musi być większy jak ojca. To spraw- 
dzone zostało nawet doświadczeniem w następnych punktach. : 

L W rozwinięciu ciała, Jest rzeczą już dawno 
znaną, że wielka, dobrze i obszernie zbudowana matka, 
pokarmem, choć z.drobnym i małym ojcem spólkuje, stosunkowo 
większe, lepiéj rozwinę "te i zbudowane rodzi, dzieci, jak przeci- 
wnie duży ojciec i mała matka. Rażący mamy tego przykład na 


basztardach z koni i osłów zrodzonych; klacz zapładniona przez o- |... 


sła rodzi muła daleko większego i silnićjszego, jak oślica zaplo- 
dniona przez ogiera. 


2. W przymiotach niecielesny ch; w łago- |... 
dności, w enotach i niecnotach. _ Wiadomo chodownikom koni. że |. i 
pewne cnoty lub wady (jak pojętność, spo kojność, gryzenie, bicie „odd 
złośliwość etc.) więcéj przechodzi z matki na potomstwo jak z ojca | . 


Nie twierdzimy. jednak, że to się dzieje skutkiem  spadkowania ale 


raczój tu działa więcój przykład matki, od którćj mlode. przyswa- | .. 


ja sobie jój grymasy lub cnoty.. 
ie B Weechorobach, 

mych pochodzi od matki. 
w jój żywocie płodu pokarm i materjał służący do jego ukształ- 
cenia cielesnego. Wszystkie.też choroby z krwi początek biorące» 
mogą -przójść z matki na potomstwo; a nawet „zewnętrzne okoli- 


Wiele skip parioj do chorób sa- 


czności, które na.matkę przeważnie działać mogą, oddziaływają na | 


plodzie jak się o tem przekonujemy np. przez porzucenie. 


z dobrem |. 


> sitti KORRESPONDENCJA PRZEGLĄDU. - 
Laszėzyn pod Rawiczem w ks. Poznańskiem d. 9 sierp. 1858 r. 


* Oto wyjątek z lista Redaktora Z i e m ianina 


poznańskiego, do Redaktora Przeglądu ro l- 


niczeg 0: 

Nie wiem czy tam u parów w Królestwie też; deszcze, które 
z małemi wyjątkami od 30 z. m. u nas trwają nietylko żŻesą gwał- 
towne, ale ogromne w zbożach zrządziły szkody. Co upały niedo- 


piekły, to dziś na polu gnije i porasta. Choć rośliny pastewne na 


tem zyskały; to jednak obawa. jest wielka, abyśmy w naszych gro- 
mądach dobytku, mianowicie w owcach wielkićj nie ponieśli szko* 


| dy. Jeżeli się zupełnie nie wypogodzi i aby tydzień nie będzie pa- 


dać, to i kartofle mogą ucierpieć.  Wtenczas wielka obawa na 
przyszły przednówek, co dać ludziom, bo grochu nie ma, jęcz- 


„mień się spalił, kapusty wyschły lub przez mszyce zjędzone. Ce- 


ny zboża znacznie się podnoszą i niezawodnie wyższe. jeszcze bę- 


dą, ale kiedy jarzyny nie masz, wszystko się redukuje na żyto, któ- 


re choć co do słomy dobry zbiór wydało, ale za to plon ledwie po- 
łowiczny, bo kopa dobrćj więzi ledwie 2 szełle (korzec warszawski) 
W przecięciu wydaje, WE: SZ 

-,1.iPiękna perspektywa dla nas gospodarzy. Ceny zaś wszelkie-. 
go inwentarza bajecznie się zniźyły, bo każdy z obawy sprzedaje, 
a nikt nie chce kupować. SĘ 

r Szczaniecki Ignacy. 
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Piśmiennictwo rolniczo 
R "XXVI. 


-0 PLANTACJI BURAKÓW 
napisał 
"Ignacy Maciejowski. 


| Warszawa skład główny w księgarni Aleksandra Nowóleckiego przy 
> : 4 | rogu nlicy Krakowskie-Przedmieście i Seńatorskićj wprost kolumny Zyg- 
Krew: matki stanowi dla zawiązanego | munta Nr 457-=cena kóp. 70. i 


Myśl, że gospodarstwo nie jest czem innem, tylko fabryką, 
którój głównym warsztatem jest rola, cozaz więcćj między nami 
się krzewi., Oddawna jest ona podstawą zasadniczą ruchu w kra- 
jach zachodnich, gdzie sobie wywalczyła ogólne uznanie: u nas 


e araby swoim klączom większą przypisują wartość w cho- | dopiero że tak powiem od. kilku dni istnieje, a raczój zdaje się, że 


wie jak ogierom, znajdujemy tó zup elnie podług powyższego, u- 


zasadoione, I słusznie prędzój można użyć do „dobrćj klaczy liche- 


go ogiera, jak przeciwnie. (ad. e. n.). 


ol 
SIL 


się rodzi z instynktowego uczucia zachowczego. Chcemy żyć, mu- 
simy; żyć, a do tego potrzeba środków, których sama produkcja 
zboża i jego wywóz za granicę już nie dostarczają. Z tej to zasady 
więcój instynktuwo uczutćj niżeli zrodzonéj z. myślenia logicznego, 
powstały u nas rozmaite fabryki mające naturalnie na celu przrrób 
produktów. krajowych, Do najznakomitszych tego rodzaju fabryk 
należą fabryki cukru z buraków. . Aa 

Buraki jego uprawa ze względu na stosunek do fabrykacji 
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cukru ma bogatą literature w językach /sqiadów zachodnich; w. 
naszym języku piórwsze powąźnićjszo dzieło napisał pan Ignacy 
Hatlo ski. "Poważna ta publikacja, TERS D ig pEi 


piebawem obznajomimy, jest rzeczywistym „repręzęntantem , nowćj 


PETEN : : A f 4:3 231 513 m pi è 
idei, a razem ważnym śro em pomocniczym dla "doprowadzenia oni 


jednej gałęzi do jak najwyższój doskonałości. Jeśli mi wolno „tak 


ika |-że ian Maciejowski należy do; gispodarzy 


o uWsprzed mowie znajdziemy zasady autora: i skład 'piękoych 
-myślioktóre jakkolwiek nie są nowe, nam przedstawiają rękojmię, 
postępowych, chociaż- 

by tego ma stronie 27 nie był oświadezył. moll zs 
| W.afeści-samćj przedstawia nam: autor ga tu nkibut 
mak ó wi wpływ klimatu na plańtację,a w tym <sa- 


się wyrazić powiedziałbym, że pan Maciejowski uczy fabrykacji su- -mym:pierwszym rozdziale wykaz składu gruntów i wydatek z nich 


rowego materjału we fabtyce naturalućj, z którójina być przeka- 
żany: fabryce sztucznej do wyrobu zeń fabrykatu wyższego stó- 
"o 94 Dlatego to pówitaliśmy dziełko *p. Maciejowskiego 'ż pra- 


wdziwą radością! Ono musi się koniecznie przyłożyć dö coraz wyż- 


szego rozwóju gałężi przemysłu, którą się zajmuje, bo jest nówyth 

szeżebiom w drabinie, po którćj się wspinamy do sfer wyższych. w. 

‘dziedzinie rolnictwa. fi : ask. 
Aczkolwiek autor dziółka, którego tózbióróm się żajntińjemy, 


cytuje w pirzedinowie zdanie angielskiego: agrónoma mówiąć, 26: 
„ważnym środkień podniesienia rolnićtwa, jest śledzić do kóła"i 


twazńć có tóbią sasiedzi“ nadmienia iżby dodał: „naśladując z po- 
czątku, aby w końca przewyższyć wszelako ňið zńajdujemy w jé- 
go pracy naśladównictwa. Każdy rózdział, każda śtrońnica, a- 
wet każde zdanie jest swojskie, polskie, zrodżóue fa pólskićj zić- 
mii w polskiem sercu napelnionóm pragńieńiemi ujrzenia rodaków. 
swoich ta czele rolniczych narddów Earopy! E: 


Nie twierdzimy wszakże przez to, aby Autor nie ażytkówał 
z dzieł sąsiadów; owszem cytije Hajznakomitszych autorów, gdzie 


zależy na powadze wielkiego, i m i e nia, które u nas—a prawie 


u nas wyłącznie tylko, daje gwarancję na wszystko! Lecz to co z 


->jako nie mniej rozbiór chemiezńy podług znakomitości europej- 
„skich. / Systerhatycznie już tutaj autor przypatruje” się najprzód 


| Gudżym stronom, a potem kochanćj Polsce, wraz z Wołyniem, Po. 


dolem i Litwą. Potem przechodzi w drugim rozdziale 6zczegóło- 
wo grunta, na których rośliny okopowe, a'miańówicie buraki naj- 
depiój się udają. z wykazem ile materji organieznych łab nieorgani- 
cznych z żiemi wyciągają. e disb 
Rożdział trzeci przedstawia nam mić j s'c'e, które się bu” 
rakowi z natury swćj w rotacji należy, uwzględniając przytem grunt 
i ilość produkować się mającą. łeloiońsi 
Następnie przechódzi "do na w 0'26/w, pokazujące dzialal- 
ność nawożu stajennego w liczbach wyrdżoną, jakoteż 
guana, ażótu mąki kościanćj'i rzepako- 
w ój. W twadze pod rabtyką: „gu a nó% daje autor praktycz: 
ną skazówkę do zrobienia analizy ćchemicznój gűañá. Piękny ustęp 
znajduje czytelnik pócząwszy od doła strony 42, aż prawie dó koi 


| ca następnej. W Him" autor wykazuje sprzęty z buraków wrot 


1 zupelłńić w swoim mićjscu. | 
|, Doskonała jest rózprawa o użyciu kości rożmaicie przeparó- 
wanych; zaintryguje ona kazdego i da do myślenia o zastósówa: 


źnych miesiącach sadzótych. Uwaga o pozńaniu torfu jest dobrk 
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nich przytacza są to doświadczenia chemiczne, uczone, potrzebują- | niu tych prób do tnnych ziemiopłodów, a poniewiż liczby najłe* 


ce koniecznie imienia „męża pracującego-nie pługiem i radłem, lecz. 


mikroskopem i kwasami, a p. Maciejowski nie popiera wyłącznie 
uczoności. Swojski, prosty i zrozumiały wykłada nadzwyczaj- 


nie systematycznić swój prźódniiot bóż przeskoków i rozwlekłości: 
Widać, że przedmiot swój umiłował, że go zna z gruntu, i że z nie- 


go zrobił zadanie życia swego. Badał go wszędzie na ziemi na- 
szój i tylko słusznie wyrzucić musimy autorowi, że zamiast powie- 


dzieć tam tak robią i taki mają sprzęt, tutak i taki plon, powinien 
był powiedzieć: w M, powiatu N, gubernji, O, tak robią, a rodzaj 


jest taki a tąki, gdy tymczasem w P, powiatu R, gubernji S, tak a 
tak postępują, za co ich rola tak 'a tak nagradza. Aa 

Albowiem nie piszemy dla samych gospodarz ENEJ en 
skiby swoje, 140% także dla miGdzióży” óbóchie Wi kształcącćj i 
ksżtajcić się mającój. Tej młodzieży wskazać powinniśmy miejsca, 
w których się praktycznie kształcić móże. Przypuszezam, że dtt- 
tor był związany jakiemiś względati; lecz bylby sobie mógł: po- 
radzić nie wym ieniając wyraźnie miejsca tylko literą początkową 
majętności z dodatkiem wyrąźńym powiata, a przynajmniej guber- 
nji; albowiem latwiój znaleść pytając się w mieście powiatówóm 
lub wrószcię gubernialnem miójsca, w którem się znakomita fabry 


kacja cukru znajduje, niżeli szukać go po calym obszarze Króle- | 


stwą. Lecz dajmy 


wp y temu pokój i rozważmy tò, oad dikdi ië 
chcial lib mógł "0 iw SW aęGiqu on w 


| pędrakom, podług zdania autora jest niewykonalnym, 


pićj uczą, wsparł autot dóświadcźenie liczbatńi, © © « e: 

Po kościach przedstawia nam “aŭtor saletrę chilrji 
ską. makuchy, kómposty rożmiite, sżlam i torf 
DA awor y w stanie ciekłym. fols 
Po tych uwagach przećkodzi autor do “ù pira wy potrze. 
bnój pod buraki i tù pókażuje się wyraźnie, że jest uezniem sżkoły 
racjonalnćj, za którego juź w przedmówiego pozrliśniy. S a 4 z e- 
nie z opisanemi dóświadeżeńiami ztobionemi'w rozmaitych mie- 
siącach, a przynajmnićj perjodach; jest oparte na liczbach, których 
tó nader praktyczne dziełko wszędzie gdzie pottzeba'wiele zawie» 
ra. Pielęgnowanie buraków pod rubryką /.,Pi elęgnowia» 
nie i okopy wanie zapoziajćnaś zarazem 2 niektóremi 
narzędziami rolniczemi, ża” co "autorowi zawsze” wdzięczni jes 
steśmy. aqlga: qtasfunożostq moro: 


sisbolą 
Rozdział o chorobach, i środkach przóciw him wpra- 
wdzie jest krótki, ale jasny, Szkoda, że środek pódany pniecjwyko 

Zbiór i przechowanie buraków jakoteź produ- 
kcja ziarna własnego, każdego gospodarza zadowalnia. zwłaszcza 
gdy się spotyka z liczbami, które pokazują ile i kiedy na niewłaścj- 
wem przechowaniu stracić, a ile na stósownem zyskać mo- 


| żemy. 


ny g 
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siio Wartość: li sei 1 wy tłoków, przedstawionych” zno- 
w/w cyfrach opartych na'różbiorach, jakoteż wartość bura - 
ków jako pasza jestjasno wykazana i godna uwagi gos- 
Koniec dzielka stanowi rozprawą 0 użycia buraków ną gorżel- 
uięzkrótką nauką. obchodzenia się z zacierem i odpowiedź na Za: 
pytanie: jaki gatunek buraków uprawiać dla gorzelni? « T 
- Nierchciałem tutaj dać wypisów z dziełka; któro" zo wsżech 
miar jest godnem pochwały. Chciałem zwrócić uwagę publiczno: 
Sci ņa hie, która go z pewnościa z.tem samem przeczyta zadowole: 
niem; z jakiem ja. je przeczytałem. Z pewnością zaś twierdzi* 
my, że ono stanie się prawdziwym drogoskazem: dľa plańtatorów, 
których liczba od rokw do roku: powiększyć się musi, jeżeli na dal 
chcemy postępu cukrownictwa polskiego. | EEI 
Autorowi się wdzięczność nasza należy izatę szacowną Ce- 
giełkę budowy przyszłości naszego bytu materjalnego. 
„Albin Kohn; nyś 


Opółkurachkałmogórskich (2). 


W Przeglądzie rolniczym tegorocznym pisa- 
no nam o kurach wielkich; mamy tu w okolicach już 
kilka egzemplarzy tych kur, to jeśt we wsi Uściu za m. Ber- 
sza dą, aktóresprowadził JW. hrabia Szembek, płacąc po 50 
rubli za sztukę, Teraz ja wam powiem o kurach ma- 
łych bardzo osobliwych, a ze względu łatwój łaskawości i 
kształtu dość. uwagi godnych. — Malarz, znakomity „artysta ikonos 
/ stazów, od dwóch lat pracujący w Tulczynie pan Piotr Kadenko, 
przywiózł z sobą z Kijowajednego koguta i dwie kury, jakby kur- 
czaki jakby półkury male, a.wszystkie jak śuieg białe; ksztąłt ich 
zupełnie podobny do kur-polskich,ale-z-ważną” ni 
bu nogach pońiżój kolan w tyłku ziemi, wyrastają im jak gdyby 


jniójsze; ubranie 'hnógje 
Loguteki od kokosziii różni się tyl 
zebykięm i zdaję się, że,od nićj. t 
óyił mi pan Kądenkó, że w Kijowię nazywają te pół-kuty 
almogójrskiemi albo kjo rio tka mji (wopjoabnu) dð- 
ował sig z ja kilkanaście kyreżąt, a. ninie state trzy sztuki dā- 


$ 


ti przyjąłem z erea a dar; jao REJ przezemnie! 
widzjaną. Te póķkury chowają się widomu w komna- 
ólne ada 


zwyczajnie łaskawa, aż (ło sze 


;skokoszkij dają: sję głask 
utki. choć równie siąk się dają, ale za | Kač- 


d 0 ża 
danie dki czy tg. gogutęk czy oszkaj równie stare; jako AR 
rczęta hys ują na rękę i piesz otliwam bezustaniem kwaką- 
em, są aba 


ynię-krzyczą, jak gdyby kto z nich darł pierze. — 


——a)-Z opisu dokładnego autora tego- gatunku 


że przy o 
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T niecd - większym | czerwonym 
SAGE większego|j est kśztał- 


ać i w|tencząs: najwięcej |i 


(Przypisółe redakcji). T 


| połowy marea aż do dni dzisiójszych; poi zniesieniu: jaj: dadzie- 


oia do trzydzieści: kokoszka kwoka—posadzona kwoczka| nadja- 
jach łatwo siada, ale'nie'jest cierpliwą siedzieć więcćj jale dwa lub 
trzy dni, odchodzi z gniązda i znowu się niesie, dla tego to jaja tych 
pół-kur, tylko zwyczajne nasze kury wylęgać mogą. Kurczęta wy- 
lęgnione nie są większe jak włoskie orzechy, od razu są łaskawe i 
pieszczotliwie zabawne; nie wszystkie jaja się wylęgają, dzbukami 
się zostają prawie w jednój trzecićj części z podłożonych pod ku- 
rę; młode kurczęta, łatwo giną*odzimna; choćby to niebyło wiel- 
kie, karmu bardzo mało kosztują, to samo jedzą co wszystkie ku- 
ry. Rzudkó kiódy: zdasżają się zieh pol kir wytodki intiego ko- 
łoraj wyszystkie się lęgną białe'i po nabraniu piór są śnieżńćj bia- 
łośgj. —Rógutek tego gatanku kur jest nadzwyczajnie zazdrosny, i 
bitny; najwiekszego krajowego koguta pokonać jest zdolny: © Nie 
widzę z tych pól-kur żadnego pożytku w gospodarstwie, ale tylżo 


zabawę; osobliwość domową'i ozdobę: 


JoOZBE Gioziński| 


W. 
no 


WIADOWOŚI MANOLOWŁ © 
~ Gdańske/dńia 14 sierpitia 1858 roku:—Pierivsza półówa tygo- 
dnia była mglista i pochmurna z małymi przechodniemi deszczami, 
x dni pogodne, a upały nieznośne tropikalne. Resztę 
wszakże” zboża moż na. było: sprzątnąć, . "Wydatek - tegorocznego 
zbioru jest bardzo-.nędzny. Pszenica w połowie wyrosła, a w czę. 
ści zgniła. Jarzyny nędzne, siana mało, koniczyny stracone. Kar- 
tofle tylko, najświetnićj się przedstawiają, wz 
m or Pszenicy łąsztów 1142, żyta 807; jęczmienia 
32, grochu 107, rzepaku 6, belek. dębowych 1,4094 sosnowych 
23,111, -bali dębowych łasztów 5i: i | 1 
albo: tylko 
uglji dobra pogo- 


sf" Targi angielskie Byly najobojętnicjązć, | sej nie weko- 


dzili 4 ią 2: tranzakzje więc, albo były nie jodobne, 
ceny dawały się przeprowadząć. W 
da sprzyja zb lorom. | 


niżen 


| Skutkiem odrętwienia targów 'angięlskich, hańdgl zbóżowyj 
w całój Europie zapadł w stagnację i eały dbeót interesów we 
BE w Hollandjiji Hamburgu został sparaliżowany, Aoig 
. Ale Szląś k, Sak$onja i prowincja pod: wrążęniemi zpiszezonażo 
kosci przejęte rzuciłyjsię |do kupna i tak, „zna 
czne A przysłały roźkazy, że ceny gdańskie o 20 do 30 guld. na 
aszcie|się podniosły li-w poniedziałek do 1500: ł4sztów zy rosną- 
„ych cenach zóżerwato. W późnićjszych dniach zapkł nieco o- 
tygł ijceny wróciły do stanowiska, z jakiego ją wyrwała przospi 
dzona spekulacja drobnych miast. .. F i pra 
W_ drzewie znaczne obroty. miały miójsce. — — 
Kirsa zamian: Lóńdyn 200, Arnstórdam 101 i pół. 


i 


p jakby 


=. 264: 


"Ceny były następujące w Gdańsku: za korzec warsz. pszeńicy |] z prowincji, obowiązujemy się własnym kosztem Z% wskazaniem , dokła- 


średnićj najwyżćj rs. 5k: 70, żyta rs. 3 k. 90. — -jęczmienia 
re. 3k. 25— grochu rs. 4 k, 63,—Rzepaku rs. 8k. 18... co 


Aleksander Makowski et com. x ait 


OGŁOSZENIA. 


y , 
Zakład rolniczo-przemysłowo=lesny 
Rozszerzając. zakres swój działalności, przedsięwziął wydawnictw? 
dzieł treści rolniczo-gospodarskićj i takowe rozpoczął wydeniem dzieła 
pod tytułem Rośliny pastewne ich uprawa i pielę- 
gnowanie napisanego przez znanego w piśmiennictwie rolniczem pra- 
ktycznego agronoma p. Albińa Kohna. ioy y 


Działania swoje na téj drodze zakład rólniczo-przemysłowó-leśny bę- 


dzie się starał bliżćj uwydatnić publikacjami rolniczemi lub z rolnictwem f 


związek mającemi, zwracając głównie uwagę na dzieła praktyczne, istotny 
pożytek w zastósowaniu przynieść mogące, przedsiębiorąc myśl po- 
dobnćj publikacji, zakład stara się przystępnem dla każdego uczynić na- 
bycie dzieł naukowo-rolniczych, oznacza na takowe ceny o ilé można naj. 
niższe, jak tego dowodzi wspomniane wyżćj dzieło „Rośliny pastewne« 
którego cena pomimo dość znacznćj objętości oznaczoną została na rs. 1 
i nabyć takowego można tak w zakładzie, jakoteż we wszystkich znacz- 
nićjszych księgarniach Warszawskich. Nadto dla ułatwienia nabycia dzieł 
rolniczych, tak nowo-wychodzących jako i dawnićjszych, urządzoną zo- 
stała sprzódaż takowychw zakładzie naszym..iw razie żądania obywateli 


£ ` 


dnego adresu przesyłać wszelkie dzieła gospodarskie po cenach w. War- 
szawie praktykowanych. FE 


NO3 


Nasiona następujących RZEP PASTEWNYCH SCIERNIOWYCH 


) Stoppelriiben zwanych, nadeszły „do. tegoż zakładu podpisanych: <i 


, Długie białe—2.Długie białe z czerwonemi łebkami—3. Kuliste bia- 
łe—4: Kuliste białe z czerwonemi łebkami— Angielskie wielkie—5. White 
Globe Turnip 2,]4 stóp obwodu —6. Dáles hybrid 2 stop obwodu—37. Pom- 
meranian Globe 4 stóp obwodu—8. Bargee red rund 2 stopy obwodu — 9. 
Lawton hybrid nowy gatuńek— 10, White Norfolk Turnip 21/4 stóp, obw, 
11. Green top white globe 4 stóp obwodu— 12. Altringham. 14/; stóp obw 
18. Aberdeen yellow white purple top 2 stóp obwodu — 14, Scotch-Seotchor 
bullock 14/, stóp obwodu —15. Improved * purple top, yellow bullóck Turnip 
nowy gatunek 3 stopy „obwodu. . | z 


Tah Rzepy te sieją się po żniwach w sierpniu. W'ścierniskt' tylko jedna 
orka i bronowanie jest potrzebne, przy spodziewanym braku paszy rzepa 
ważną pomocą w gospodarstwie będzie. 


Ostrowski et com. 


przy ulicy Rymarskićj Nr 742 naprzeciw Kom. skarbu, 


—Sprowadzono z Cesarstwa bydła rassy stopowćj iik 908— z opa- 
sów sztuk 82.—Płacono za średniego wołu opasowego rs. 40 kop. 60, 
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NZ b 3 l 
Ceny średnie produktów rolniczych na ostatnich targach znacznićjszych miast 
* xÁ i moon A A OS rólestwa »golskhiego. © 3000 DAN z! 
3 + 4 ye! s c E J 1417: S z. x i 
CENA WARSZAWSKIEGO KORCA (około dwie trzecie czetwerta) i CENY INNE ` 
n r Mąka z | WA] Koń fwi; y Okowi- 
Ję- í Kasza Słomyj Sążeń | „an; à ieprzą Skopi $MasÌ 
ezmień | $roch | Owies | Gryka |Kartofie ae" iian tara Irzewa az faktr żyj gg fuat fI Bar 
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